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Naczelnik Dyrekcyi Naukowej tódzkiej 
zawiadamia Rodziców i Opiekun6w, że z początkiem 
przyszłego 1882/3 roku szkolnego, zostllRą otwarte 
przy piotrkowskiem progimnazyjum żeńskiem klasy V 
i IV. Uczennice, otrzymujące świadectwo z ukończe­
nia ostatniej z pomienionych klas, korzystać będą 
z praw nadanych uczennicom kończącym całkowity 
kurs uauk w gimnazyjllch żeńskich rządowych. Wpis 
za naukę w każdej klasie wyuosić b,dzie rocznie 
:;0 1'lol.bli. (3-1) 

Dr. A. Podolski 

ży ogniowej, tak dla tejże straży, jak i dla że jedna z nich przyszła aż pod okno mie­
miasta, nieraz już nil. tem miejscu pisaliśmy. szkania państwa X., by zwykle siedzącą, z 
Gdzieindziej istnieją już podobne orkiestry dzieckiem w oknie służącą, wezwać na dół 
i mnoży ich się coraz wililcej. Obecnie pi- i starać się ją odmówić. Na ten raz jednak 
sze "Echo Łomżyńskie" co następuje: podobno i te energiczne usiłowania, 

"Orkiestra straty ogniowej ochotniczej w na nic się nie przydały. I róż wy na to, 
Suwałkach znakomicie się rozwija. Złożoną szanowne czytelniczki 7 ... 
jest z trzydziestu kilku członków straży i -:- Z Notatek Przyrodnika, praca p. Micha­
daje peryjorlycznie dwa razy tygodniowo wie- ła Zarskiego, drukow&.na w "Tygodniu", ja­
czory muzykalue, a od czasu do czasn kon- ko spopularyzowanie jednej z najważniej­
certy w sali odpowiednio urządzonej. Z na- szych kwestyi bęrJących na dobie, ukazała si~ 
deiściem pory letniej, podczas której mie- już w oddzielnej odbitce pod zmienionym t y­
szkańcy miasta spragnieni są świeżego po- tułem ,,0 świetle elektrycznym" i jPst do naby­

znm6wień na aparaty sztuczJlych zębów, odtąd przyj- wietrza i zieloności, wieczory muzykalne cia we wszystkich księgarniach. Oałkowity z 
l!1ować nie będzie. (3-2) odbywać się będą w ogrodzie miejskim i w takowej dochód brutto, przezll3czył szanowny 

tym celu Rada nadzorcza towarzystwa stra- autor na. pomnik ś. p. profes. Sttlfalla Pa­
ży ogniowej ochotniczej, wznosI tam obecnie wetka. WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 
pawilon z estradą, galeryiami i bufetem. Po-
wodzenie tych wieczorów jest już najzupeł- - Nieprawdopodobne, ale prawdziwe! Do· 

Na pomnik ś. p. profesora Stefana. Pa- niej zapewnione, gdyż wszystkie miejsca z/)- zór bóźDlczny mif\sta Ozęstochowy zebrał z 
wełka p. Wybocki złożył rs. 1.- :Łą,cznie z stały zaambonowane z góry na cały sezon dobrowolnych składek okolo trzydziestu sze­
poprzednio zebranemi rs. 212 kop. 5. letni." ściu tysi§oy rubli (l) na restauracyję miejsco­

- Dobra sługa-skarb to b:lrdzo U nas rZ6- wej synagogi. Lat 7 upłynęło-a syl'lagoga 
- Na mamkI> dla dziecka G. otrzymaliśmy t b' . h k h 

'1\ dki. Jeżeli ierlnak pomimo faktorek, strę- znowu po rze uje reparacyI, - o rac un Ile 
od Jędrusia ~. rs. 1.. czycielp.k i t. d., dostanie ktoś istot~ choć jednak z poprzednich wydatków ani słychać! 
. - P.rz'ypommam~ o konce;Cle pp. W~~dy trochę do ideału tego zbliżonego, stara się Każdy ma prawo zapytać: .,czy był jaki 
l. ,Jadwlgl BuJewskICb, o ktorym wsp~mma. jej o ile możności dogodzić i zachlilcić do komitet i dlaczego milczy?" 
l/s~y w p~zeszły~ nU;'Derze "Tygodma", a dłuższego u siebie pobytt:, co nagannem być Komitet był naturalnie; ale do rachunko­
ktory ma Sl~ odbyc dnIa 3-go czerwca, w so- nie może. Ponieważ w takim razie nie od- wych sekretów nie był dopuszczony: te znaj­
bot~. I mówią już służącej faktorki, same,panie pOdej-1 dują się w rękach jednostek, lekceważących 

- O pożytku orkiestry amatorskiej przy stra- mują się je wyręczać. Niedawno słyszeliśmy, widać opiniję publiczną i jakoby nie wie-

Z BRUKU PIOTRKOWSKIEGO, 
Bruk. - Plagi Egiptu.- Melomąnia. - Przyszłe po­

słannictwo "Tygodnia". - I to i owo. 

I. 
Pisząc z bruku - choć nie na bruku -

czyż można od czego innego zacząć, jak nie 
od bruku? 

Czy Mojżesz znał bruki? Nie pytając 
ucz~)Dych rabinów, tlam rozstrzygam: znal, 
bo przecież dozorcę egipskiego, który Se­
mitę zaenergicznie do pracy napędzał, za­
bił kamieniem- a pewny jestem, że bruko­
wym! 

Dlaczego kamieniem brukowym? Bo nie 
posiadał biletu na rewolwer. 

Przy całej jednak czci i poszanowaniu, 
jakie mam dla tego protoplasty wszystkich 
późniejszych prawodawców, utriusąue juris, 
twierdzę, że nie znał on (t.j. Mojżesz Le­
wiewicz) bruku piotrkowskiego, bo byłby 
nie zapomniał podczas egipskich ciemno­
ści (patrz artykuł o oświetleniu) wozić 
po nim swoich nieprzyjaciół naszą kuryj er­
ką lub ulepszoną. ekstrapocztową bryką., i 
oszczędzić im przez to mokrej śmierci w 
głębiach przyplywowych morza czerwone­
go! 
Również "mój przyjaciel Varo", a nawet 

i Dante nie znali bruku będącego w chro­
nicznej n~prawie -bo nie byliby biednych 
śmiertelników lichemi torturami piekieł stra­
szyli, aleby dali s,voich potępieńców wo-

zić po dnie piekła z brukiem jak nasz, DIl­
szemi wehikułami - in secula seculorum! 

O! niema jeszcze wieku jak się ożenił, 
.żył i umarł w Piotrkowie czcigodny kole­
ga Łyk-Be his memory treated with due re­
spect. Znanym był on swoim wspólczesnym 
z tego, że 

"Za przykł:tdem Staszica 
Zrobił z ojca oijc~". 

Otóż od tego ówczesnego oijca miasta, 
chciał sąsiad przykupić mały skrawek grun­
tu pod murem ongi fortyfikacyjnym na­
szego grodu. 

- Nie sprzedam - była odpowiedź -
chyba Wasan powierzchnię żądaną pokry­
jesz srebrnemi rublami. 

Czy na płask, czy na sztorc -mój :mten­
tyk nie podaje. Powillostki historyczne o 
poselstwie J. Ossolińskiego do Rzymu, i 
srebrnych podkowach umyślnie przez jego 
towarzyszów gubionych, są zablade wobec 
rublami brukowanego placu: nieprawdll,ż? 
A przecież chociaż z powołania nie rach­
mistrz, nie matematyk - obrachowałem, 
że trybunalski nasz Piotrków mógł by być 
srebrem brukowanyl 

Mój "calcul" - po łykowsku "karkula. 
cyja prawdopodobieństwa"-przedstawia się 
jak następuje: 

Gdyby od czasu, gdy się w naszej kla­
sycznej Strawie zaczęto guano rodzime war­
stwować. aż po dziś dzień, gdzie pomimo 
wybrania, jest go (jak mnie przed pięciu 
laty zapewniał sprawdzający to inżynier) 
przeszło 25 stóp głębokości-gdyby mówię, 
fundusze, jakie od owego czasu wydano na 
kupno, układanie, przekładanie i odwraca-

nie kamieni brukowych, złożono na skła­
dany, choćby nie semicki pl'ocent, utwo­
rzyłby się kapitał, z:.. który możnaby całą. 
powierzchnię, jaką. zll.jmuje na.sz gród, po­
kryć wcale grubą blachą złota (bo to wię­
cej ciągliwe i pociągające niż srebro). Pro­
szę rachunek sprawdzić, pod jedną prze­
cież premissą. że: przez ten cały przeciąg 
czasu na Aleksandryjskim placu tak by się 
w błocie topiono, jak się obecnie topią. na. 
Przedmieściu Rokszyckiem. 
Mówiąc o plagach i o Strawie, czy przy­

puszczacie, że ją do plag miasta zaliczllm? 
Jellzcze nie ... bo zamierzam jej rymowaną. 
pocbwałę napisać-coś w tym sensie: 

"O Strawol twoje imię jest Dżuma. O 
"Dżumo l która zniknęłaś piel'wej, nim ci 
"się międzynarodowa komisy ja , zwła­
"szcza wielkiego Albionu przedstawiła i nim 
"pewien profesor próbkę twoją. w jednym 
"OKazie nad Newą. ułowił, a w nadgrodę, 
"że cię pochwycił w drodze do Europy, 
"dostał uczonych konceptów trzy kopy; . o 
"dżumol ty która stchórzyłaś-i pierzchtaś 
"przed obliczem uczonych, gdy nasza Stra­
"wa otwartem czołem dotąd całe gen era.­
"cyje zndżumia bezkarnie - o Dżumo! na 
"pohibel l niech twoje imię będzie "Stra­
"wal" 

Ale podług programu w nagłówku mia­
łem .~ówić nie o tej pladze, ale o melo­
manII. 

Dziwne są. drogi, któremi postęp i cywi~ 
lizacyja idą! U jednych narodów od pod­
staw, od fundamentów, budują jej gmach; 
u drugich-udoskonalonem budo,vnictwem­
od szczytu ku dołowi. Tak u nas, gdzie 



dzącycb, że z publicznego grosza, publicznie 
zdać sprawę należy. 

Pomijam, czy ktoś przytem obrabiał, czy 
nie, swój własny, indywidualny interes; ale 
chodzi o to, aby pieniądze, grosz wdowi 
stanowiące, nie były obracane na po· 
stronne a stronnicze cele -- cele, nam, ży· 
dom częstocho\'łskim doskonale znane! Po­
trzebny jest nam, mówią tu, rabin. Nie wie­
rzcie, uie wszystkim jest potrzebny: my, po· 
stępowsi, któryf)h tu jest ogromna większosć, 
bynajmuiej potrzeby tej nie uznajemy. Pro­
wodyrami zaściaukowej roboty, są (lwi pano­
wie, o których wyżej-nasi 1.acofańcy! Oni 
to mają ochotę sprowadzenia sobie rabina, 
powolnego na ich wsteczne wymagania i 
zgadzającego sit; z ich po{;lądami; oni to 
wyrzucają, setki rubli dla dopięcia swoich 
pobożnych (1) dą.żności. Rabina Częstocho­
wa nie potrLcbuje: ma dwóch, zastępujących 
go w zupełności ... i-mała, bardzo tylko ma­
la garstka tutejszych żydó~ mieć go po­
żąda. 

Głos mój jest głosem większości, głosem 
żydów oświeconyćh, których Ozęstochowa ma 
bardzo dużo;- tylko, że większość ta idzie 
prostą drogą i nie forsuje nieswojemi pie­
niędzmi dla dojścia do celów z duchem cza­
su i interesami krai'u niezgodnych. 

Pa.nowie, zastanówcie się wi~c, CQ robi­
cie- i róbcie tak, aby potomność nIe potę­
piała was za to, żeście szli wstecz, gdy in­
teres wasz i kraiu iść naprzód nakazywałl... 

Częstochowa dnia 30 maja .. 
Z!Jd, 

- Z Cz~stochowy. Święta Zielonych Świą­
tek w tym roku bogate były w •.. pożary. 
W pierwsze święto, o 5-ej po południu, wy­
bucM pożar w stodole przyległej stajni, w 
której mieściiy się konie l-go szwadronu 
14.go pułku Mitawskich huzarów; dzięki je­
Jnak przytomności deżurnych żołnierzy, wszy­
stkie konie były w sarną por~ wypuszczo­
ne na pole i plac, zwany pastewnikiem. Su­
che drzewo i. dach słomą kryty, przy śre­
dniej siły wietrze, w jednej prawie chwili 
ogarnął ogień; zawdzięczyć tylko można kie­
runkowi wiatru i naszej straży ogniowej, że 
pożar się dalej nie rozszerzył. 

Wypuszczone konie obaliły idącego pod tę 
porę tamtędy staruszka ja.kiegoś, który mi­
mo obrażeń odebranych kopytami, sam pod-

T Y D Z I E N. 

niósł się z ziemi; dano mu niezwłocznie po .. 
moc lekarską,; jeden z wypuszczonych koni 
w roz~ołacb przy drodze do wsi Mirowa 
złamał kark i znaleziono go nieżywym. 

Drugiego dnia, t. j. z 29 na 30 maja o 
godzinie l·ej minut 45 z północy, wybuchł 
pożar w posesyi przy nlicy Senl\torilkiej; 
ogień szybko llrzeniósł się z całą gwałto­
wnością na f;!~si.ednie suche gontowa dachy, 
tak, Ż(l dosięgnął ulicy Koziej; cala ta par­
tyja z frontowemi domami i oficynami spa­
liła się ze szczętem, pozostawiając na zgli. 
szczaeh ośm sterczących kominów. 

Ogień był gwałtowny; mienie mieszkań­
rów w większej CZęŚCI splonęło lub polama­
nem i potluezonem zostało przy ratowaniu. 
Między innami, ucierpiał wiele p. W olań­
ski, jeden z naczelników straży ogniowej: 
dom jago i sprzęty stały się pastwą pło­
mieni. 

Od paru dni mamy silne upały; komp!!.­
nije przybyły dość licznip; Warszawa i jej 
okolice, dostarczyła nam około 4,ch tysięcy 
Pliltników; ruch więc na Jasnej Górze się za­
czął, a zarazem i żniwo dla ... kramarzy . . 

Wystawa. obrazów istnieje już ostatni ty­
dzień; towarzystwo dramatyczne pana :Pu­
chniewskiego wyjeżdża do Warszawy; zuro­
wi i chorzy kuracyjusze, wybierają się do 
wód, słowem - czuć już ogórkowe c:msy 
i zaczyna siE;} już ospałe źyeie, nie pło­
dzące nic użytecznego, ni ciekawego dla 
ogółu. 

- W fabrycznym okr~gu łódzkim krząta­
ją się okolo założenia Towarzystwa pomocy 
dla tamecznych niemieckich poddanych. Cha­
rakterystyczny paragra.f tych statutów opie­
wa (jak donosi "Kury jer Warszaw."): "że To­
warzystwu, przy w5pó~działaniu miejscowej 
policyi, ma służyć prawo poddanych nie­
mieckich niemoralnego prowadzenia się od­
stawiac do granicy, po udzieleniu im odpo­
wiedniej pomocy". 
Łatwą jest do zrozumienia doniosłość te­

go przepisu, który stawia. źle prowadzącego 
si\; i wstyd prz;ynoszącego przybylca przed 
sądem współrodaków i w re~ultacie wypro­
wadza go za granice kraju, którego gościn­
ności uszanować nie umiał. 
Twórcą tego projektu jest podobno p. Re­

ver, jeden z energicznych promotorów wszy-
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stkich instytucyj, mających Rpołeczne zna­
czenie. 

- Jestem sam-mówił p_ River - niem­
cem od stóp do głów, ale przedewszystkiem 
i dlatego właśnie pragnę. żeby nas w kra­
ju, gdzieśmy gościnność zy!>knli, jak najba.r­
dZiej szanowano. 

Niewątpli wie statuta te zyskają. w naj­
pr~dszym czasie zatwierdzenie władzy, te ID­

bardziej, że towarzystwa takie istnieją już w 
Petersburgu i Moskwie. 

- W imitl prawdy. Nadesłane nam łaska­
wie pod powyższym tytułem sprostowanie, 
7.amieszczamy jak najcbętniej, oświadczając. 
że jeśli drukujemy c:.::asami jakiś przeciw ko­
mu zarzut, to jedynie dla dojścla prawdy i 
dania powodu stronie oskarżonej do publi­
cznego wytłomaczenia się i oozyszczenia przed 
opill1ją, jeżeli 7.arzut Jest niesłul>zGY, lub 
na błędnych danych oparty_ 

"W numerze 20 "Tygodnia" zamieszczo· 
ną została korespondencyj a z Pabijanic, w 
której mi~dzy innemi niewiadomy autor mó­
wiąc o szczepieniu ospy w tutejszej szkole 
oN! 2 uliiłował przedstawić w ciemnem świe- , 
tle pastora tutejszego p. Z., utrzymując, że 
tenże "postawił formalny opór" i mial się 
wyrazić, "że nie potrzeba dzieciom ospy szcze- . 
pić"'. 

Jako naoczny świadek owego zdarzenia. 
w 8zkole, czuję się w obowiązku sprostowae 
tę wiadomość w sposób z prawdl!l zgodny, a. 
mianowicie: że pastor żadnego oporu nie sta­
wiał i ograniczył się jedynie na protestowa­
niu przeciwko szczepieniu ospy tym z dzie­
ci, których rodzice z niewiadomych powo­
dów przedtem oświadczyli się, przeciwko do­
konaniu tej manipulacyi w szkole. Zalecał 
przy tern pastor, aby tymże dzieciom później, 
w domach ich rodziców, albo w razie nie­
zgody tych ostatnich, w kancelaryj magistra-
tu ospę zaszczepiono, . 

Znając bliżej sposóh myślenia szanownego 
pastora od lat wielu, mogę zapewnić trol:lkli­
we go o zdrowie publiczne korespondenta, że 
pastor nietylko nie jest przeciwnikiem szcze­
pienia O!)py ochronnej, ale owszem, zebrane 
przez niego w ostatnich czasach dane staty­
styczne przy chowaniu zwłok zmarłych na 
ospę, utwierdziły go w przekonaniu, że szcze­
pienie ospy ochronnej jest jedynym skute­
cznym środkiem, zapobiegającym rozwini~-

niema pokupu na abecadlnik i brak szkó- kiego mózgu, może i jak długo może wy- je posłyszeć, toby się w grobie obrócil, 
lek ludowych elementarnych, uznano, anno trzymać tl\kie słuchowo-mózgowe wstrzą- zgrzytnął zębami i zawołał: fumigoros! (Pro­
Domini 1860 w całym kraju, jako kwe· śnienia? Dalej, czyby policy ja, bez ubliże- szę to sobie przetłuma.czyć na dosadne, slo­
styję pala.cą: potrzebę instytutu muzyczne- nia sobie, nie mogła ze względów sanitar- wiańskie przysłowie). 
go, który się dziś szumnie 'flKonserwato- no-moralnych przyjąć dyrekcyi nad temi Ja nie poeta, 1\ klnę moje diaponozowe 
ryjum." nazywa! To histeron proteron (mó~ koncertami uliczne mi , jak się to gdziein- uszy - wołając: Odi profanum vulgus!. •. fa-
wię przez grzeczność po obcemu), jeżelI dziej spotyka? I vete linguis! 
już istnieje, a nie może, na wzór stowa- . To dopiero jedna połowa tej samej pla- ! z~owu łacina! Na~używanie jej obowią. 
rzyszenia św. Łukasza dla wytępienia. ło- gl; druglł są. domowe koncerty. zUJę SH~ w przyszłości odpokutować całym 
kciowego malarstwa, wytępić rozdzierają.- Ile się fortepianów, szpinetów i klawi- artykułem"O łacinie". Cóż ztąd? Ja. klnę po 
cej uszy muzyki, niechby przynajmniej wy- cymbałów w Piotrkowie znajduje-podała łacinie i po cichu-nieużytecznie, ponieważ: 
nąlazło nieprzt:puszczalną watę "Ouate son świeżo sporządzona. statystyka pod rubry- 1° moja piękna sąsiadeczka, wiem, że łaci-
impe:l'meable". ką: "Narządy do dręczenia dzieci i star- ny nie zna; 20 ja klnę po cichu, a jej głos 

Proszę wysluchać, czy przesadzam! ców". Co do mnie, to w tej chwili słyszę tak jest donośny, że mnie (szczególniej o go-
Stają. o pięćdziesiąt kroków od siebie ich brzęczących jednocześnie pi~ć: na pier- dzinie 11 w nocy) po grzbiecie cial·ki prze­

dwie rozstrojone katarynki, na wyścigi i wszym wnłkują gamy, na drugim ćwicze- chodzą.! 
na przekorę sobie zgrzytając korbami; da· nia, na trzecim jakąś "transcription a la Na tę plll.gę środków policyjnych -nie-
lej, - skromniejszy nieco kobziarz dmie w Prudent" , na dwóch ostatnich wyrzynajlt ma! 
swoją. kobzę z całej siły, jakiej mu skur- "coś Jo tańca" . Wszystkie pięć, z dodat- Niema? Kto wie ! .. Z zasad przyzwoito­
czony, a wiatt'em niedający się wydąć żo- kiem ulicznych dźwięków, rozklekotują mi ści robi się wszelką tualetę przy zl\llIknię­
łądek, dostarczyć może; o krok dalej w sie- w tej chwili głowę, nawet puy pisaniu obe- tych drzwiaeh i oknach. Więc, jeśli ktoś 
ni, stają dwie arfiarki z kraju melodyi czy cnego t1'Zy po trzy. (mający wyobrażenie o estetyce) chce so­
:qtilijardów, brzdlłkając ciągle w jedne i te Przez bogi! Czemuż towarzystwo opie- bie pl'zez sześć godzin dnia. i jeszcze kilka 
same cztery struny i skomląc śpiewki, któ- ki nad zwierzętami nie ma. jakiej filii prze- nocnych, płukać gardło (faire une gargouilla­
rych tekstu w kulturodawczym języku, ciw dręczeniu dwunożnych: i to jeszcze de), tonami ojedną ósmą przeciągniętemi, lub 
szczęściem, młodsza nasza genemcyja nie dręczeniu w imię sztuki! o jednI!- dziesiątą niedociągniętemi, niech tej 
rozumie. Wieczorem milkną arfiarki, ale Bogdaj mi się święciła twoja pamięć sza- tualety gardłowej przy zamkniętych oknach. 
za to z poblizkiej garkuchni odzywa nowna sąsiadko, która. utwory Szopena - dopełnia. W przeciwnym rt\zie, kupię so­
się przeszywającemi tony trąbka; na uli- to pozornie różnobarwne a. przecież jedno- bie pl'zedęty klarnet i będę się na nim ćwi­
cy towarzyszą jej dwie rywalizujące ka- lite muzyczne epos, tę wielką. pieśń naszą, czył po nocach i to przy otwartem oknie. 
iarynki! Ucho moje znajduje się w ogni- kazałaś twoim palcom na klawiszach mar- Jeżeli policyjlt mnie zainterpeluje o bu-
sku tonowem tych chaotycznych wrzasków twym strunom wyśpiewywać!.. rzenie spokoju nocnego, to podam jej adl'es 
-i, jak na. złość- ucho to przypadkiem i Minęły piękne dni w Aranjuez!.. Zamiast są.siadów. Ł. P. 
n!!. swoje nieszczęście, potrafi fia od fes roz- ciebie, mam teraz Rąsia<lkę, która. mazurki (d. c. n.) 
różnić! A choćby nawet i nie potrafiło- Chopina śpiewa (czytaj trawestuje v. ni-
to proszę powiedzieć i kwestyję tę posłać cuje) tak, że gdyby ten poeta n:ld poetami 
ekspertom: czy zwykła. organizacyj a ludz- tonów, spoczywający na Pere-Laohaise mógł ~ /tfr2, 



eiu się tej złościwej choroby. W tym tez 
duchu działał, zalecając swoim parafijanom 
powtórne szczepienie ospy. 

Nie wiem, jakie pobudki kierowały auto­
Tem owej korespondencyi i co go skłoni~o 
do stawienia podobllego zarzutu powszechOle 
szanowanemu i ogólne m zaufaniem mieszkań­
ców ciesz~cemu się pastorowi. 

Lekarz miasta Pabijanic. 

- Apteki wiejskie. W "Zbiorze rozporzą­
dzeń i postanowie:ó." czytamy ustawę o u 
rządzen1U aptek w miastecl!kacb, we wsiach 
j osadacb. Apteki te będą mogły być urzą· 
dzane w odległości mili od już istniejących, 
będą zaopatrzone w najpotr7.ebniejsze środ­
ki lecznicze, podług ustanowionego katale­
gu. Laboratoryja cbemiczne nie będą wy­
maganerni. Właścicielami aptek mogę być 
jak farmaceuci tak i osoby prywatne i gmi­
my wipjskie; zarządzający jednak musz!} być 
farmacentami. Ogólny nadzór nad apteka­
mi wiejskiemi poruczony będzie gubernijal-
nym iuspekcyjom zdrowia. (G. K.) 

- Gruźlica. Z powodu zaraźliwości gru­
źlicy, w pewnem lekarskiem towarzystwie 
(fur Mittel-Holstejn), przyjętą zostala nastę· 
pująca rezolucyja: "ponieważ jest dowiedzlo­
nem, iż gruźlica drogą niższycb organizmów, 
czy też inną. Za pośrednictwPID plwocin cbo­
rych osób, ich bielizny, pościeli i wydycha­
nego powietrza, może się udzielać osobom 
zdrowym, to lekarze obowiązani są ostrze­
gać chorych i ich otoczenie o możności po­
dobnego zakużenia, jak również podać spo­
soby dezinfekcyi mieszkań i używanych przez 
chorpgo przedmiotów"_ 

- Na wypadek pożaru minister wojny ści­
śle określił działalność wojska. Przepisy te 
glównie mają na widoku różnorodne miej­
scowości. A więc w miastach guberuijal­
nych specyjaloa rota wojska przeznaczoną 
będzie na dy~,ur w razie pcżaru, po rocie 
wojska z pułku piechoty, która być winna 
gotowa na w3zelkie zażądania władz muni­
cypalnych. Ozęść owej roty powinna. z bro­
nią w ręku pilnować rzeczy pogorzel­
ców i porządku, reszta z narzędziami 
o ile takowe są ratunkowemi, jako to: 
topory, oskardy i t. p. Wojskiem przy po­
żarze może tylko rozporządzać miejscowy 
policmajster lub brandmajster i to bez po­
średnictwa naczelników wojskowych. W in­
nych miastach, gdzie kOLIsty tuje piechota, 
również pomoc wojskowa. winna być prze· 
widzianą stosownie do wielkości 'IDlasta_ 
Przepisy te wkrótce będą wprowadzone w 
życie. 

- "Rus. Kur." podał przed parn tygo­
dniami ciekawe dane, dotyczące kwalifi­
kacyj naukowych osób w instytucyj ach są­
dowych rosyjskich. Większość nie posiada­
ła w roku 1879 specyjalnego wykształcenia 
prawnego. Mimo to 7% osób tej kategoryi było 
członkami izb sądowycb, 5% prezesami i 
11 % towarzyszami prezesów sądu okręgo­
wego, nakoniec '22% członkami sądów. Ró­
wnież i większość sędziów pokoju nie ode­
brała wyższego wy kształcenia prawnego. 
Wreszcie, zaznacza wyżej wspomniony or­
gan, iż 24 członków sądu okręgowego, 3-ch 
towarzyszów prezesa i 2-ch prezesów, nie 
ukończyło na wet niższych zakładów nauko­
wycb. 

- Na budowIj! cerkwi prawosławnych w 
Królestwie Polskie m, przeznaczono w roku 
bieżącym rB. 700,000. Wiadomość t~ poda­
ją "St. Pet. Wied." 

- Pijaństwo bl.ldzie karane jako oddziel· 
ne przestl.lpstwol.. tak przynajmniej opiewa 
projekt, rozpatrywany przez komisyj~ pod 
przewodnictwem Durnowo. 

- "Ogrodnik Polski" poleca łaska~ej pa­
mil.lĆ miłośników ogrodnictwa krajowego, 
szkolę ogrodniczą w Wars~awie, która po­
mimo największej oszcz~dności wyczerpała 
wszystkie swe za8oby. Szkoła ta założona 
w roku 1879, wydała krajowi 20 uzdolnio· 
nych ogrodników; nauka w niej jest bezpła-
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tna, utrzymuje 30 stypendyjów, a 17 do 18 knrm będą. regularnie do zagrody przycho-
nauczycieli udziela w niej naukę. dzić, niby owce do soli. 

k . K01'z!Jśm z ka1'munia k(jrpi. Dziś cena j P.-
- "sto sposobów kochania, książ a me dnego centnara karpi wynosi najmniej 20 

dla dZIeci". Pod tym tytułem wysz~a w ele- rs., t\ zatem, karmiąc przez pięć miesięcy 
ganckim wydaniu, nR różowym papIerze, sa· czyli 150 dni 10 kóp karpi na przestrzeni 
tyl'yczno - humorystyczna k~i!!żec~ka przez 300 prętów wody i zwiększając dozy od 
X. X. X. Warszawa. Druk PaJewsklego. miesiąca do miesilca, wypadnie zużyć mniej 

- Wypadki w gubernii: więco 100 centnarÓw uzbieranych, już wy-
Od dnm 21 kwie~nia do 5 maja, było 6 wypad- schniętych odchodów. Przypuśćmy, że u­

k6w nagłej śmierci, dwa dzieciob6jstwa, zualeziono zbieranie centnara takowych będzie nas 
dwa martwe cillła i dwa wypadki śmier"i z pobicia, 

kosztowało 50 kopiejek, co najwyżej; przy-
- Listy od Redakcyi: . rost' zaś w karpiach wyniesie najmniej 7 
_ Korespondentowi z Częstochowy. Artykuł »Z )e-

dnego z powiat6w» nie został zamieszczony z przy centnarów-to przyrost ten przedstawia war-
czyn od reJakcyi niezależnych tość rs. 140; wydamy zaś na zbieranie 

- PP. Z K. M. w 1:'iotrkowie. Rozmowa »po te- nawozu 50 rs., więc zostanie nam na. czy­
atrze" pomiędzy onym a 0"(11711, jest tak zwykłą i nll- sto 90 rs. 
turallllb że nie rozumiemy jakiby mogła dla kogokol-
wiek p1"Zeustawiać szczcg6Ini"jszy interesj-czy zaś on Wiemy już, że jedna sztuka. bydła gubi 
grał gdzie jakąbądź rolę, czy nie-co to kogo może na pastwisku już wysuszone~o nawozu o·· 
obchodzić?? koło 20 f. dziennie; obrachujmy więc wiele 

- Panu P S. w Piotrkowie. Wiersz "Anioł" dru- ~o tracimy bezpowrotnie przez care lato. 
kowanym nie b~dzie. . ., T . b" l 

_ Ks. Sz. w Przedeczu. Zl!dane podzIękowame ymczasem ~pasaJą.c go ry aml, WIe eż to 
kosztowało kop. 50; pozostałe rs, 2 kop. 50 zapisuje- zyskać byśmy mogli!! A dodajmy jeszcze, 
my jako prenumeratę na kwarttlł II i ID r. b. . wiele nam same karpie pozostawią. odcho-

. ł ., . 'dów, które jako szlam po kilku latach wywie t D,D1a 29 ',go b. m., zmar w, m~esc~e ~a- zione na pola, wydadzą. sowite plony i opla­
szym s. p. Wilhelm Lempe.. Ze sml~rC1ą J~- cą. z lichwą oczyszozenie stawu i obsługę 
go ubył nam .zacny I.uCZCI,WY człOWIek, ~to- koło zadawania pożywienia karpiom przez 
ren za ŻyCIa CIeszył SH~ ogolnym sz~cunl~lem lato. 
i sympatyją szczerą tych, co. na Clche Jego Dodać mi jeszcze wypada, że w ten sam 
ale pr~w.dzlwe c~o~y patrzyli. Zmarły był sposób żywi się liny i karasie i wogóle 
urzl.ldm.kJ.em drogI zelazne] Warsz.- Wled., a wszelkie glltunki ryb roślinożernych. haś 
dawmeJ Jako. zdolny rysowmk, poszuklwa- wszystkie mięsożerne, jak szczupaki, san­
nym nauczycielem w zakładach naukowych dacze, jak również i pstrągi, żywią. się głó­
prywatnycb. wnie rybami, rakami, żabami, ślimakami i 

Pogadanki o rzeczach rolniczych. 

Ryboł6stwo. III. Karmienie ryb. 
Kwestyję karmienia ryb należy rozwa­

żnć z tl'zech stron: czem mamy karmić? w 
jakiej brmę zadawać ilości? i o ile kar­
mienie nam się opłaca? 

Czem się ryhy snme karmią, nadmieniłem 
już w II art y kule, przy opisaniu ich . ga­
tunków dla nae naj odpowiedniejszych .. 
Dziś chcę przedstawić niektóre sztuczne spo­
soby karmienia, jnkie przyniosłyby nam ńie­
obliczone korzyści. 

Porachujmy tylko, wiele to bydła pasa­
my po lasach, różnych odłogach i t. p. pa· 
stwiskach, gdzie ono przez ciąg prawie 
5-ciu miesięcy pozostawia masę odchod6w, 
giną.cych bez żadnego pożytku dla gospo­
dnrza i rolnictwa. A jednak odchody owe 
zbierane zaraz po wyschnięciu i zachowa­
ne w such em miejscu, mogą stanowić wy­
borny na jesieni i wiosnę, znakomicie się 
procentujący pokarm dla karpi. Co się doty­
czy nawozu bydła rogatego, to jedna sztuka 
pozostawia go okolo 70 funtów dziennie, 
które po wyschnięciu ważą 20 funtów, czy­
li przez miesi~c 6 centnarów, zawierAją.cych 
w sobie zwykle z naczną. ilość poczwarek. 
Zbieranie takż3 suchego po polach i lasach 
nawozu, nie przedstawia zbytnich trudności, 
gdyż do tego mogą. być użyte dzieci wiej­
skie od lat 10-ciu wieku, które dostąrczą. 
nam takowego pod dostatkiem, skoro nazna­
czymy im od uzbieranego kosza lub wor­
ka po jakie kilka groszy. 

Karpie karmione tak zebranemi odcho­
dami, po p~wnym czasie powil.lkszą wagę 
swą o 50 procent, l1. nawet i więcej; co zaś 
w:lżniejsza, że na danej przestrzeni, hę­
dziemy mogli wychodować ich ilość pra­
wie podwójn!J-. 

Jak wiele 1-ybom dawać pakarmu, to głó­
wnie zależy od praktyki, a nabyć jej mo­
żna, zrobiwszy nA parę łokci od brzegu 
w sadzawce lub stawie pleciak, t. j. nabi­
wszy kołków co łokieć jeden od drugiago, 
i wypletłszy je chrustem. W te zagrody 
wrZUCać należy codziennie tyle ekstrem on­
tów, wiele ich ryby zjedzą; czy zjadły zaś, to 
można poznać po czyetem dnie wody. Za­
grody takie należy robić od południa, ba­
cząc, by ryb, zwłaszcza knrpi, w czasie ich 
karmienia się nie straszono, gdyż takowe 
raz złakomiwszy się, na zndawany im po-

w~zelkiemi owadami; dl:t nich też, chcąc 
im sztucznie zadawać pokarm, dobl'ze jest 
zbierać za pługami pędraki, których się 
wyoruje masami, a które Eą. największemi 
niBzczycielnmi kapusty i wszelkich roślin, 
gdyż podjadając korzenie, całą roślinę ni­
szczą. Również dobl'o jest zbieranie chra­
bąszczy w czasie wydobywania się ich z zie­
mi, kiedy całe drzewa obsiadajl\ i niszczą, 
oraz ślimaków, będą.cych prawdziwym spe­
cyjałem dla sandaczy i pstrągów. 

Oto są sposoby, z których możemy ko­
rzystać przy sztucznej ryb chodowli, u­
walniając jednocześnie nasze pola i zbo­
ża od niszczycieli i ciągnąc olbrzymie 
zyski z szybkiego przYI'ostu wagi u ryb; 
przy takiem bowiem postępowt\Diu, na pe­
wno możemy otrzymać w ciągu roku pięć 
funtów przyrosttl, zamiast 3-ch funtów w 
ciągu dwóch lat, gdy je pozostawiamy wła­
snemu losowi. 

Stosunek ten oparłem na kilkudziesięcio­
letniej praktyce i subtelnem obliezaniu; na­
si też sąsiedzi niemcy zalewają nas swami 
rybami i wyławiaJą. od nas rok rocznie mi­
lijony rubli! My zaś, mając taką.ż sa­
mą. jak oni sposobność, a. nawet pod wie­
lu względami lepszą od nich, przez własne 
lenistwo i niedbalstwo o własne dobro, tra­
cimy bezpowrotnie i dobrowolnie takie e­
gromne zyski. Możemy się łat\70 przeko­
nać, jak mnło jesl u nas mają.tków, które 
zaprowad ziły u siebie rybołóstwo, cią.gną~ 
z n;ego stosunkowo wysokie procenty. I tak, 
w gubernii lubelskiej znune są Ryki i Gar­
bów, gdzie hr. Waldemar J ezierski przed 
kilkudziesięciu laty, zaprowadził na dość 
znacznej przestrzeni racyjonalne gospodar­
stwo rybne, którem to od lat już 40-u kie­
ruje p. Sobolewski, i do któl'ego z cnłą. 
otwartością każden z życzących zaprowa­
dzić u siebie rybołóitwo, o poznanie tako­
wego w praktyce udać się może. Drugie 
rybołóstwo dopiero 'od lat lO-u zOBtało za­
prowadzone i wciąż jest powiększanem ",. 
Małem Potoku, będącym własnością. Ada­
ma Przanowskiego pod Jtmowem Ordyna.. 
ckiem, od Lublina 9 mil szosą, a od przy­
stanku parowego statku Rachowo 2 mile. 
Tam również z całą. przyjemnością. życzył­
bym każdemu gospodarzowi udać się i o­
bejrzeć nietylko ry'bołóstwo, lecz całe go­
spodarstwo rolne i leśne, oraz irygowane 
łąki; tam dopiero można się przekonać, co 
nauka w połą.czeniu z praktyką. i wytrwa­
łością. dokazać mogą. i do jakich to rezulta-
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tów dojść można pod tym względem. Gdy­
byśmy w każdym powiecie posiadali takie­
go gospodarza, jakim jest p. Adam Prza­
nowski, toby nasz haj po kilkunastu la­
tach . mógł śmiało wypt'zedzić naszych za­
chodnich sąsiadów. 

Przept·!l.szam czytelników, żem zboczył 
od rzeczy i zadaleko si~ posunąt, ale jako 
miłujący nasz kmj sercem prawdziwego je­
go synu, chciałbym go widzieć jeżeli Dle 
pierwszym \V rzędzie dobrze zagospodal'o­
wanych, to przynajmniej na równi z inne­
ni. Tymczasem, z ból"m serca trzeba .wy­
znać, że stoimy pod ~'zględem naszych go 
spodat'stw w trzecim dopiel"O rzędzic. Od­
wołuję się więc do was, szanowni ObYWtLte­
le ziemianie, byście powodowani miło­
ścią kraju, w którym żyjecie, zabrali się 
z całym patryjotyzmem do podnieliienia 
waszych goapodarstw i postawienia ich na 
równi z gospodarstwami są.siadów-niem­
ców_ To jest nasz cel obecny-to jest na­
sze hasło! 

Jeden z ziemian. 

Parę szczegół6w z historyi żyd6w 
miasta Będzina. 

(Dokończenie-Patrz N 21). 
O ile królowie pohcy pragnęli zlać ży­

wiol żydowski z narodem, o ile byli pra­
wdziwymi protektorami i obrońcami żydów, 
() tyle duchowieństwo zawsze było ich ot­
wartym nieprzyjacielem. Nieprzyjaźń ta 
nie mogta się dać żydom we znaki, gdy 
władzę jeszcze w zupełności dzierżyli w 
swym ręku panujący; nie mogła również 
:c:aciężyć nad żydami prawica kościoła, gdy 
władza z rąk króla przeszła w ręce sej­
mó.v. Dopiero ku końcowi Rzeczypospo­
litej, gdy w niej powstaje anarchja, gdy o 
jakiejkolwiekbądź władzy lub prawach mo­
wy być już nie może, gdy wśród ogólne­
go zamętu każden poczyna I:!obie po swo­
jemu, kościół z jezuitami na czele stanowi 
potęgę: zaczyna wglądać w sprawy, prze­
chodzące jego atrybucyje; co większa, dzia­
la nawet niekiedy wbrew nakreślonemu 
przez sejmy pra.wodawstwu. Nie dziw więc, 
że wtedy ciężej też mogła dać się uczuć 
żydom nieprzyjaźń kościoła. Ustawodaw­
stwo synodalne zabrania puszczać żydom 
w dzierżawę majątki, piastować urzędy, o­
granicza nawet ich prawa osobiste; nako­
niee, duchowieństwo zebrane na synodzie 
w Łowiczu roku 1720, uroczyście zabrania 
żydom stawiać nowe synagogi lub odnawiać 
3tare. 

Co większa nawet-wbrew ustt\wom kl'a­
jowym - Rynod ten grozi, że nieposłuszni 
będą przed są.dy duchowne stawieni. Tym 
samym duchem tchną ustawy synodu pło­
ckiego z r. 1733. 

Widzimy więc ztąd, że urz~d miejski mia­
sta Będzina nie miał prawa dawać żydom 
pozwolenia na odbudowanie synagogi, bo 
kościół wyraźnie i dobitnie budować bo­
żnice żydom zabronił. 

Dlaczegóż jednak rada miejska zakazu 
kościoła nie uszanowała? Odpowiedź na 
to łatwo znajdzie ten, komu nie jest ob­
cym ówczel'ny stan Rzeczypospolitej. W o­
gólnym bezrządzie żadne prawa mocy obo­
wiązującej mieć nie mogły i nie miały. Te­
mu też żydzi będzińscy zawdzięczać mogli, 
że odbudować dom modlitwy im pozwolo­
no. Tym razem jednak okupu za pozwo­
lenie nie wzięto. 

Nakoniec, trzeci dokument, jaki mamy 
pod ręką, tychże żydów będzińskich doty. 
<cz~cy, stanowi kontrakt kupna i sprzeda­
iry placu pod kirchow pomiędzy miastem 
a gmin:} żydowską, na dniu lO-m kwietnia 
r. 1777 zawarty. 

Znać gmina tydowska będzińska znacznie 
wzrosła liczebnie okolo tego czasu, jeśli 
kirchow, dotychczas na chowanie umar­
łych jej służący, okazał się zaszczupły. 

T r l) z 
W skutek tego zarząd gminny z rabinem 
Markiem Szmulowiczem i ze starszymi lc­
kiem Abramowiczem, Dawidem Tobiaszo­
wiczem i z Mojżeszem Alexandt'owiczem 
na. czele, udaje się do urzędu miejskiego, 
w cela stal"l1Dia się o udzielenie gmin.je ob­
szemiej37.e~0 miejsca na kirchow. Ze zaś 
w owym czasie znajdował się tuz za kir­
chowem plac pusty, który żadnego miastu 
nie przynosił pożytku, przeto urzą.d miej­
ski postanowił takowy gminie żydowski'lj 
odstąpić Z:.1. sumę zlp. 72, z obowiązkiem 
zapiacenia przyszłemu urzędowi miej8kiemu 
ztp. 3 i ofiarowania mu papieru liber dzie­
si~ć,-na co spisano akt osnowy następują.­
ceJ: 

Actum in Praetorh coram OIficio Composito atque 
tMa CommunitntQ Cinitatis S. R. M. Bendziniensi Die 
Decima Mensis Aprilis Millesimo Septingentesimo Se­
ptuag 'simo Septimo Anno. 

by bila posana na Imie L.,. w Lodzi to un wikópie 
len Towar bo ten Towar moze się przyĆ 

Pieterk:6w daia 20/4 Kwieczan 1882 

- ROISl!dny zakaz. Rząd bawarski w Szwabii i 
Neuburgu, wydał władzom powiatowym rozporządzenie' 
aby nie dozwalały na urzą.dzanie dziecinnych u.baw, 
balik6w kostiumowych i I. p. rozrywek, które siE.! do 
demoralizacyi młodzieży przyczyniają. Uczniom i u­
czeunicom szkól publicznych, zabroniono surowo z tych 
samych względów uczęszczać na tego rodzajn zabawy, 
bądź to w miejscach publicznych, bądź też na zebra· 
niach prywalnych pod zagrożeniem surowej kary. Za­
wcześnie kwiatki! zawcześnie, w sztucznej rozkwitać 
cieplarni! 

- Oryginalna moda usadowiła się tego karna,yalu 
w Paryżu. Na balu kostyjnmowym, kt6ry odbył 
Hill u hrabiege de Noailles, goście wyobrażali sad. 
D,amy kosliumowane były jako czereśnie, porzeczki, 
śhwy, winograd i t. p., panowie jako jabłonie i grn­
Ste. Suknie imitowaly bardzo wiernie korę o\~ych 
drzew i krzewów, OrlU owoce, i pokryte były liŚĆmi. 
Prześlicznie wyglądać mial pewien 16·letni podlotek 
jako .poziomka". Na innym balu występowały zno­
wu rozmaite warzywa: marchew, rzepa, kapusta, pie-
truszka, bnraki i t. p. , 

- Ciekawy pacyjenł. W Wiedniu dl'. Albert przed­
stawił kolegom pacyjenta z kliniki, II-letniego chłop­
ca, któremu zarósł zupełnie przew6d pokarmowy, IIkut­
kiem wypicia esencyi ługowej przez nieuwagę. Chłop­
ca przyprowadzono do kliniki JUż w takim stanie, że 
podobnym był18czej do szkieletu, niż do żywego czło­
wieka; nie m6gł przełykać nawet wody i zagrożony 
był śmiercią z zagłodzenia. 

Dr. Albert przedsięwziął w6wczas ryzykowną, ope­
racyj~ na chłopcu, rozciął mu brzuch i począł w,pro­
wadzać pożywienie wprost do żołądka przez zrobiony 
otwór sztuczny. Potem zabrał się do rozszerzenia zwę­
żonego przewodu pokarmowego, co mu się do pewne­
go stopnia pomyślnie udało. Dzisiaj pacyjent może 
polykać plyny i w mniejszych ilościach pokarmy rzad­
kiej całe dnie wygłodzony chłopak spędza nad miską, 
gdyż jedząc bardzo powoli i w małych dozach, nie 
może się szybko nasycić. Dla l~karzy wypadek tell 
był jeszcze o tyle zajmującym, że przez otw6r w żo­
łądku pacyjenta mogli obserwować jego wnętrze le· 
piej, niż za pomocą gastroskopa. 

NOTATKI POPULARNO-NAUKOWE 
i praktyczne. 

My Burmistrz, Lantwoyt, Stara Rada y Ławnicy 
M' as ta J. K. M. Bendzienill znioszy się ad unnm z ca­
łą Obecą (1) tegoż miasta. Na afIektacyą oraz y pro­
sbę Starozakonney Synagogi Zydowskiey Bend.ien­
skiey primario Rabina Marka Szmulowica, starszych 
"aś Icka Abramowica, Dawida Tobiaszowica y Moyze­
sza Alexandrowica na on czas Starszych, ktony sta­
nąwszy przed Urzędem naszym Zobopolnym, Starą 
Radą y Ławnikami, staraiąc się o mieysce obszerniey­
sae y przyczynienia onegoż dla saczupłoscl starego 
kierchowa. Kędy My Urząd z Starą Radą y Ławni­
kami znioszy się, upatrzylismy kawał 'TalU przy ich 
kierchowie prozno lezącij, a. porzytku Miastu nieczy­
uiący. Ten tedy kawał walu z pozwoleniem Starszy­
zny Mieyskiey zdalismy i sprzedali teyże Synagodze 
Zydowskiey Bendzieflskiey, poczynaiący się od placu 
Mateusza Chytrego, a ciągnący si~ wedle drogi aże 
naprzeciwko itodoły Jędrzeia Jędralskiego. Ten zaś 
kawał wału iest zapłacony całemu Miastn za snmkę 
zlolych Polskich siedmdziesiąl d W8. dico .... zło. Pol. 
72 przytem do tey sumy powinni Zydzi przykładać przy­
szlemn Urzędowi po złotych Pol. trzy y papiern Li­
ber Dziesięc, ale tylko raz w Roku leraznieyszym 
1777 ·mo excepto dawnieyszego papieru od nich nale­
zącego Liber Czterech, a leu nigdy zginąc nie może, 
iako y solncya w starych ZapisacJ.. opisana iest. Z tey 
zas Bumki wyzey wyrazoney My Urząd teraznieyszy l 
wspomnioną Synagogę Zydowską Bendz. iako rzetel­
nie odebraną kwióuięmy. I do tego kawałka wału wol-
ney ex nunc dopuszczamy Intromissyi do wolnego par- P dk h . . 
kanym ogrodzenia, a za ogrodzeniem Umarłych zydow -:- r~ o. wysyc a)ąca zapra~a ~o podług .. Wz~ąć 
chowania. Czego tak Urz~d iako y Commnnilas cała wosku zwyczajnego .4 funty, potazu ., fllnty, klejU bln­
stwierdza i na to się przy Pieczeei Urzędowncv pod- łego l .fIlnt, gllwmiguty 3/, funta, terpeutyny oczy-
pisuie. Dnia y R okn illko wyżey. • sz~zoueJ kwaterk\!, kawałek. nieduży mydła i jedn~ 

(M. P.) ŚWiecę stearynową· . . To '."sz~s~ko wkroić?~ czterech. 
Kr7.ystof Konieczny Burmistrz, S. Styrkowski Ra- garncy wody m~ękleJ, naJlepieJ. deszcz6wki ! gotować 

dfty, Felicyan Masłowski Rayca, Antoni Ciszek Ray- 1I.a wolny.m ognlU, ?d .zagoto~aDla ellłą gO~Zlll\!. Te~­
Cli, Mar. Jędralski Rftycft, Mateusz Morys Rayca, Jo- pe~tyny .J:dnako~oz n~e ~alezy wlewać row~o~zeŚllle 
zeI \Yrobel Rayca, Klemens Grzyb Rayca +, Ignacy z lnneml i~?redYJeu::YJ~ml, ,ale ~koro farba JUZ goto­
Sulllicki Bayca+, Sobestyun Grzcbielusz Ł. (1awuill:.)+, wa, odstaWIC .od ogDla I wIac dopiero terpentyn,. Pod­
Sobestyan Gdeiz, Szymon Scibiszowliki Rayca+, Anur. czas gotowa~~a bOWiem razem z ter.~entyną" łatwo by 
Bliski Pisarz M. Bendz., Micha! Nowicld. Jan Ko- m6g1 nastąpI c wypa?ek, .z po ... odu, iZ ~kowa rozgtz~­
nieczny Ł.+, Jozef TrzQ.Ciecki Ł.+, Kazm. Zieleu3ki n.a, łallvo wybuchnąc mO.le, na co baczną uwagę zwro-
Ł.+, Fran. Stanek Ł.+. Kaz. Scibich+. Mar. Cią. CIC nalezy. , . . 
gal,,+, Jakub Mital+, Leopold Blacha Insti"'ator. Zaprawa ta Jest wyborną, t"wa d~ugo i piękny, ba.r-

. . , "' , dzo ma kolor, a co nadewszystko, Z) po zapraWieniU 
Kontrakt ten Jednakowoz znac D1e był we 3-4 godzin jest sucha. Można ją zaraz wycierAĆ 

ważny bez aprobaty starosty miasta Będzi- snchemi flanelowemi płatami, a później przefroterować 
na, lub też jego zastępcy, bo następują.cą lekko ~zczo.tka,mi. Rozumie s.ię, . że )eśli .podtoga lub 
pod nim znaiduJ'emy roboracyJ'ę: posadzka me Je~t ~ową, !lalez! Ją plerweJ. czysto ' umyć 

~ i dobrze wysuszy c , zamm Slę przystąpi do zapra-
"Ponieważ w tym Zapisle żadney dla Miasta nie­

masz przeszkody y z wiadom08cią 1'0spolstlVa Urząd 
ten kawałek wału, ktory zadnego pozytku Miastu nie 
czynił, Synagodze Bendzinskiey przedał, więc 10 ku­
pno we wszystkich Punktach y Klnuzulach appro­
buię· 

Dan w Zamku Bedzinskiem die 11·ma Mensis 
Aprilis Anno 1777-mo~ 

(podpiaano) 
Szymon Odrowąż Waligorski 

Miecznik Smolenaki Dzieuawcll StlVa Dendz." 

Na tem sie kończY wią.zka szczeO"ół6w z 
historyi żyd6w będzińskich, jaki; z wyż 
przytoczonych trzech dokumentów zaczer­
pnąć mogliśmy. Zacytowaliśmy je dosło­
wnie, nie 7.mieniaj llc w niczem, aby czytel­
nicy nasi dokumenty te, z różnych pocho­
dzą.ee epok, pod względem stylu, pisowni i 
redakcyi porównuć ze sobą. mogli. Doda­
my tylko, że są. OHe pisane na papierze ze 
zll:\kami wodnymi; ostatni zaś akt na stem­
pIu , wartości dwa grosze sl·ebrem. 

Ed. D!Jlewski. 

ROZMAITOŚCI. 

- Wzór stylu (oryginalne podanie kupca miasta 
Piotrkowa do ekspedycyi towarów drogi żelaznej War.­
Wied.). Prosze pana Cgspidotora awidanie dablikacia 
na ten tOWhl" do Ladzi co ten kwitek jest w panu na 
Rubli 53 kp. 84, co biłll Cgspidowany dla K. L ... 
to niech wik6piecz to prosl.e widac doblikacia Ze· 

wiania. (Go sp. Wiej.) 

LlcrtaCyjg W [ubBrnii PiotrKOWSKieJ, 
- W d. 25 maja (6 czerw.), na rynku m. Piotr­

kowa na sprzeJlIŻ owiec od iumy 40 O rs. 
- Tegoż dnia tamże, na sprzedaż bydła od sumy 

180 rs. 
- Tegoż dnia w olkuskim urzędzie leśnym we wsi 

Golon6g, na dzierżaWI) ląk w 4·eh obrębach. 
- W d. 24 maja (5 czerw.) tamże, na sprzcdai 

wywrot6w i drzewa wyciętego na duktach leśnych. 
_ -, W d. 28 maja (8 czerw.), w urzędzie leśnym 

Krzepice w Poloma6cu, na dzierżawę łąk i gruntów 
do togoż leśnictwa należących. 

- W d. 10 (22) czerw., w Łllznowskim urzędzie 
leśnym we wsi Wiączyn, na sprzedaż drzewa od su­
my 456 rs. 73 k, 

W d. 7 (19) czerw., w rządzi e :tub. piotrkow­
skim, na reparacyją trotuaru oLok gm"-Chu poczty od 
snmy 614 rs. to k. 

- W d. 8 ( 20) czerw., w urzędzie pC/ w. będziń. 
skiego na dzierżawę dochodu !>óźniczego w 1883/5 r. 
od sumy 672 rs. 

- -"'V d. 3 (15) czerw., w urzędzie gminy Dlnt6,v 
pow. łaskiego, na ttostawę 47 sążni kuu. szabru od. 
sumy 705 rs. in minus. 

Ceny zboża. 
Piotrków 29 maja 18821'. wtorek. 

Pszenica rs. 9,25-9,30. - Żyto rs. 4,50-5,00.­
Jęczmień rs. 4,20. - Owiei rs. 2,70-3,00. - Groch 
rs. 6,30-6,60. - Rzepak rs. 8,50-9,00. - Gryka 
rio 4, 50-5,00. - Kartofle rs. 0,75 . 

Wełna, stosownie do gatunku, od rs. 64 do 96. 
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OG-ŁOSZEN"-I 
~~~rzu~~~~~~~~~~~Zi~1t~~~~~~~ Jest do wynaj~cia zaraz 

~ K ~ Willa na letnie mieszkanie 
D AWTAORRSYZJUlMWSCH'EEMI'CZNE ~ przy samym lesie, składająca silJ z 4-ch r.~ LABOR ~ pG~ojów, .k?,chni i dr~alni, orar, z ~vozo: 
;aul . '" ~ wllllI, staJllllj, z oddzIelnym ogródklem l 

~ Główny Skład w WarszaWIe, rog SenatorskIej ~ werendll przy domu w blizkości fohm· 
MiodoweJ' Nr. 1. 1<)1\ k~ Uszczyn .. ?dległ~ść od m. Piotrk~w.a 

~ lI!.X WIorst 2. Bltzsza wladomość u adm ml-
. Oprócz perfum, mydeł tualetowyrh i r6żnych kosmetyk6w dla tualet ~ stratora folwarku Koło. (2-1) 

stużllcych, poleca ~ 

~ Na.~!~o~~ nfl~~P.~~e~~g~~a~~~ .. ~~~or.1 ~§ 
~ h"gmunta MwhnleWlUZa ~ ~ '., . ~ .J. . ~ ~potrzeba do wypozyczema na pIerw-
~ Magistra nauk weterynarYJ,nych, :Rad~y dworu, ~a~valera WIelu orderów, G-'''i. szy namer hypoteki po TowarzysIwie 
)OC członka WIelu Towarzystw Sann.arnych. • ~ Kredytowem na dobra ziemskie war-"'>'II Jako środek pl'uzerwatywny, mydło tUodel'mlczne zo.b~z- ~ toś ci 160000 rs. Pragnljcy wypoży-
~ piecza konie od chor6b skórnych tak pow,szechnych w naszym kraJU. : ezyć sumę powyższll na umiarkowany 

~o~ dło tilodermiczne Jest najłatWIej daJllcym SIę zas~osować naJ- ~ kcyi Tygodnia". (6-1) 
l'QiI' ekonomiczniejszym śruElkiem weterynaryjnym w WIelu, waznych. choro- ~ " 
~ bach, skórnych,. mianowicie:, zl\b.ez~iecza?~ ~rost, pa~cholY, c~rolllc~nych ~ ~~~~ 
~Ą liszaJÓW, zapobiega tworzemu Slę l 1'0ZWIJIlmu pns?zytów skornych, kle- K~ 
XX szczów i t. p. Jeden funt mydła tego służy do Jednorazc,wego dokła- ~ Potrzebna jest na wieś 

~ dnego wymycia /5 do 20 koni. . ~ Guwernantka 
, Sposób nżyeia: namydla się konie na noc, a rano zmywa Sl~ k5IC 
SOl czystlł wodą· Funtowy kawałek w opakowftlllu kop. 40. \IOf. od św. Jana r. b., do dwóch panienek 
f8ł Niemniej poleca s~ę ~ w 11 i 12 roku, kt61'aby posiadała do-

~yd.ło dla r.nyc1.a PSÓ"lO'V ~ brze język francuzki i muzyk~, nie za-
~ specyjłllnie przyrządzone. ~ niedbnjąc i innych przedmiotów nauko-
ir-:~ Erazm Maj ew,ski. ~ wych w zakresie. niezb~dnym dla dzie~-
~. " ••• .. ',' x"' • •• , ~~~~~ czynak w tym wlekn. Cena oznacza Slę 
~~~0~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ rs. :.100 . . 'Yiado~ość u ~-ej Teodory Ma-

(R. i FI', 03105) (6-5) ZUl'OWSkleJ w PiOtrkOWIe. (7-1) 

~~~~~~~~~~~~~~~Y'K~~ 
(( ::;PECYJALNA F.ABR A 'tri 

ft Kas żelaznych ogniotrwałychł 
Dom Zleceń 

ROLNICZO HANDLOWY 

ł Edwarda luro ) ANT. CHOTKOWSKIEGO 
w Piotrkowie. 

~ w Warszawie ulica Chlodna M 18. ) 
~ Poleca wybór lias Z zastosowaniem do tychże zam- ) i: ków najlepszych sy~temów. ;) 
- Cenniki ilustrowane z rozmiarami iwagIl wy- :'II.: 

,ylajll się franco. 'iIII. 
~''''' '''''' '''-'''''~~~~~~~~~~~~~~~~l\: 

ma honor zawiadomić, że posiada w każ­
dym czasie do wynajęcia powóz 
i konie, tak na dalsze drogi, jako te~ 
i zamiejskie wycieczki. Interesanci ra­
cZll się zgłaszać do kantoru w domu W. 
Tamilina na ulicy Petersburskiej wprost 

(R. i Fr. 02869) (10-5) Magistratu. (2-2) 

Nakładem A. lesmana, Warszawa Orla 2. 
Ty łko co opnścila prasę broszura p. t. 

ODPOWIEDZ JENERAŁOWI SK~BIELEWOWI PRZEZ HR. PIOTRA KUTUZOWA 
Ccna na papierze żółtym kop. :iO - na papierze białym kop. 30 de nabycia we 

w~zystkich księgarniach. 
(R. i Fr, Nr. 03213) (6-4) 

)( 
KAPSUŁKI i PIGUŁKI 

Z BROMKU KAMFORY 

Doktora Clin 
umretdfJ laku,ltef:u medycznego w Paryzu.-Nagroda M01It,on. 

Kapsułki i Pigułki D-ra CUn, % hromku kamfory używają się 'UJ chorobacll ttmlXJ'Il'gch. 
".d:gowU"". ?L' <tM ltg[,wu8",acl, 6t:rcowyd, i dró9 oddecho'.l'ych, o;az w następujących przypadlościaeb: 
'IJItm;tI, hez.e-nnoi.;i, kaszlach n"n"Olry~h, 'l.aZ7n/lch. l'all'it/lcyach, kokluszach, "pilep~'Ii, h!Jb,te-r!li. kon,ott,­
SNach. Zall'T,)I. ,ICh .'!luu·//, Z(l.'lf.u,~zeJ/i", gorączkach, mi9Ttmie, 'UJ cltorobach pęcherza i dró,ą I<r!/nouJych i na 
u.spokojenie calej!o org-aldzmll. 

Należy wystrzegać siłł podrobienia, I każdy flakon jako gwarancya zaopa-
trzony jest w markłł fabryki, oraz podpis Clin et Cioi medalem nagrody Montyon. 

Nabywać ' można w Paryżu u Clin eL Cie ulica. R&8syna. Nr. 14. 

)( 

W PiotrkOWie sdad główlly u Pp. Gampi; Soczolowski i Spka, gdzie znajdujli się jedno. 
ezesnie pigułki żelune d-ra. Rabute&1l. 

Pigułki Żelazne D-ra Rabuteau 
Laureata Instytutu Francyi. 

Pię:ułkl żelazne Rabuteau są pokryt.e cukrem. 
Liezl1P stlldya.) dokonywane w szpitalach przez professor6w fakultetu J;laryzkiego wylraza.łv 

ft:,nOWl'7.ą skllt,ecznosć pi,;:ułck żE'la,~ny"h RIlob-J.tc&U w następująeych słabosciaeh: hlednicy, be;" 
':'/'u'tstU,\'CI •. Ir 'lItratap" "-7'1'1.. Ul oyolneJ "iemo,,!!, w,ycieńczeniu, U7 rekonwale,celłoyi, w./abościach dzieci 
I wszystkiCh W ogole medomaganiach spowodowanych hl'akiem km'i. 

~igułki żel~zne Ra.buteau nie czerniił zębów, daj~ się trawić najsłabszYI1l osobom, nic 
pnwo,lu.Jl!c nl>strukcYl. 

KuracylI. żelarna za. pomoeą pigułek Rllobutea.u używanA., jest bardzo oszczędną s ta.n o 11" i 
ona bardzo ma.ły wydatek dziennie. ' 

Należy wystrzegać się podrobień, j na wszys~kich flakonach pigułek żela­
znych doktora .Rabuteau, znajduj~ się jako zabezpieczenia marka Cah!yki z pod­
pisem Chn et Cie i medal nagrody Montyon, 

Nabywać można w Paryżu u Clin et CI. ulica. Ra.ssyn& Nr. 1'­
W l'ioirko\de skl:l.d :"lówny u Pp. Garnpt, Suczoło ..... , ki i Spka, 

I 
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ZAKŁAD 
Budowlano-Stolarski 

"RODZINA". 
Zawiadamia SzanownIl Publiczność. 

że z dniem 20-00 listop. zmienił Majstra. 
i że nowozaangażowanemu powierzył dal­
sze kierowuictwo Fabryki. Zamówienia 
wszelkie i ,yyp!aty, tylko nowo­
przyjętemu majstrowi Szano­
wna Publicznc,ść po\Yierzać raczy, który 
na to piśmienne upoważnienie posiada. 

Poleca si~ przytem II wyrobami 'IV 

skład Stolarstwa wchodzące m i, za. któ-
rych trwałość por~cza. (0-26) 

L
espersonnes qni desirel'aient preD,­
dre des levons particulieres l cle 
conversatien et de 180.­
gue i'rall~aise vOlldcont 

bien s'adresser au bureau du journ8.1 ~ Ty-
dzień". (0-29) 

Gospodyni 
kt6raby nmiała prać, prasować, ora~ P()~ 
trafil:a się zajllć gospodarstwem domQ­
wem wiejskiem, jest potrzebną od św­
Jaua. 

Bliższa wiadomość we wsi Łochyńsk() 
przez Rozprzę, stacyja dr. Ż. War.-Wiccl. 

(3-3) 

'N'"ÓZ 
pod ci~żary, silnie zbudGwanYi oraz drze­
wo do takiegoż 'lVGZU od lat d WÓCB. zro­
bione, suche, do sprzedania. Wiadomość 
u Babskiego na stacyi drogi żalazllej. 

(3-3) 

Lekcy je 

POLSKIEGO JĘZYKA 
i. Literatury 
Wiadomość w redakcyi "Tygodnill". 

(0-35) 

RÓŻ 
wysokG~~~yGk 

kilka set w najnowszyeh gatllJl" 

I 
kach do wyboru, za umiarkowane ce~ 
ny W Sulikowie pod Siewie.-
rzem. (6-6) 
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·AAAAAAARAAAAAAAAAAf><AA~ 

~ WENDA I WIOROGORSKI i 
Szyk paryzki, gust warHawski, trwałość matcl'yjnlów angielska, a ccny .- piotr­

kowskie. Takie warunki znaleźć Dlużna we wszystkich wyrobnch 

~ Apteka: i Główny Skład i 
er WOD MINERALNYCH :I» 
er Skład środkó~ sp~'cyjalnych:l» 
CI! zagranicznych. Lekars"t-vv -w-e"teryna- i:b er r:r.jnycb, oraz Narzędzi Ohirurgi-« cznycb, wszelkiego rodzaju. . 

$ Krakowskie Przedmieście Nr. 47 wprost::Jkweru. 
~ W ARSZA W A. 

~,*łA:I",*łJ'*'AAf""""\AN eR. i Fr. 03001) ~6-5) 

~~~~~~~~_"'T.;~.~_""'_""'_"'""4~_"'_"'_""'_"T.Osa;r::; .... _T. ~ 
~~3~~~~~~3~~~~~_~~~~_~o~~~~~ 

~: F a b ryk a " . ~~1 
~ i ~ 
~ Skła.d ~~ 
~ ~ 
t~ Mebli Wag dziesiętnych ~:1 
~~ i innych wyrobów ~~~ 
~!~ WŁ. GOSTYŃSKIEGO I S-ki ~~1 
~~ • W - l#..J 
~w~ Ulica CIepła Nr. ~ warszawIe. r • ., 
~ Wyrabia i ma zawsze na składZie: ~ ~ 
r ... ~ Łóżka dla dorosłych od najtańszych do najozdobniejszycb. - L.,#] 

Magazynów Sto Białochubka 
) ul. Św. n.rzyzkn Nł 23. 

W WARSZA "'lE l ul. Biel:uiska, M 1) w hotelu P:nyzkim. 
ul. Rywarlilka, M :i. 

eR. i Fr. 03339) 

kt6re na zum6wienia z prvwin. 
cyi wykonywnj ą si ę , na żąda· 
nie W przeciągu 24 go­
dzin. 

Magnzyny znoplltrzone są w 
obfity dobór w.zystkiego co 
ostntnie mody w Pn­
ryżu i Londynie zn naj. 
lepsze i nlljświeźsze uznały. 
Opl'ÓCZ tego posiadają na skła· 
dzie towar krajowy gustowny 
i tani. CenY'niżej wszel. 
kiej konkurencyi. 

O bajecznej taniości moich 
wyrobów niższych od cen o~lo· 
szollych przez zagrtmicznych 
przybysz6w, przekonać może 
następnjący cennik: 

Garnitury marynarkowe od 
rs. 22,-żakietowe od 1'5. 25,­
surdutowe od rB. 30, - frako­
we ou rs. 35.- Spodnie od rs. 
5.-Kamizelki od 1'8. 3.-Sz1n­
froki i ranne ubrania od rs. 
12. - Burki sławuckie orygi­
ginaJne od rs. 24. - Sakpalta 
letnie od rs. IB. 

Wszelkie objnśnieni:r. i wska­
z6wki do wzięcia samemu mia­
ry, wysyłają się wrllz z rysun­
kami na każde żadllnie. 

Kto chce więc ~ieć tanio, 
pięknie i trwale, zech­
ce przekonać się na miejilcu. 

(6-2) ~~ Łóżka z mftte .. acnmi z drutu slalowego.- Łóżeczka dzie· r • ., 
... cinne, Kolebki bujane i na biegunach, Umywalnie, Sza(ki ~ ~ 1 ..... ----------------, 
~~ nocne, SzaCy do snkien, Stoły, Stoliki, Kozety, F~tele, Krzesła, Zar- l#..J >-: Do sprzedania dobra 
lWj dynierki, Ławki, Stoły i Krzesła ogrodowe. "T~z.k. f~teloVl'e dla cho- r..~ :J ... -
r .... ' rycb, W6zki dzi~cinne, W~locypedy, Wag~ dZle~lętn~ l stoło.we, Ka., ~ r.J 
~~~ sy ogniotrwałe I szkatułki, Magle pokOjowe l wyzymaczkl. Wszel- r • ., '.j:: . 
lWj kie wyroby blacharskie lakierowane, Materace z ~ru~u stalowego ~"'~ - ..-.. 
r ..... ' dające się wkładać do każdego 16~ka,. Matera"e z włosla l z Walharu. 1."..J ~ . 
~~ Fabryka wyrabia tl\kże specyJlI.lme: brnmy, furtki, balko- r .. ., ~ 
lW..; ny, werendy, podjazdy, ogrodzenia do ogrod6w, kląb6w ~ ~ O 
r",., i nagrobków :I; żelaza kutego. . l*..J Q...: 

~ 

9 

~~~ Za dokładne wy~ończenie. wy.robów fabr.rka. poręcza, kupcom l r~1 
~~~ osobom biorącym w wlększych llośclach odst~puJe SIQ stosowny rabat. ~~~ 

~ ~ 
~~ ~;~ 
~~ r~~ 
~~ ~;1 

~~~ Cenniki z rystmknmi wysyła się na żądanie. , 
~~~ Zakupione przedmioty odsyła się podług adresu w Warszawie, na ~a~ 
~~~ rrowincyj~ do kolei. ~~~ 
~!;~ .... ~.~.~.~.~.,.....,....8,.....,.....,.....,....."T'.,....~.,.....~~,.....,.....,....~ 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

(R. i Fr. 03060) (3-3) 

~~~b~~~~~r~.~~~~~~~~~~ 
Fabryka Machin, Narzędzi Rolniczych i Odlewnia i'tJ 

przy zakładach górniczych 
E"O"D.A.. ::JY.r.A.LENl:EOX.A._ 

Posiada 7.naczny zapas: Pługów Cichockiego, Wrze-

I
Siń8kiCh' Radełek do kart~CI~, Piel~rek ~o burak6~, I 
oraz na obstalunek wyk?nywa młoaarDle~ kieraty, ~Ieczkarllle, młynki, ~ 
wialnie, siekacze. wozy l wog6le wszelkie narzędZia w zakrei rolnI-
ctwa wchodzace. 

Machi~y i narzędzia rolnicze mogą byc brane na kredyt banko· 
wy. ..ł.dres. Fabryka narzędzi rolniczych 11' Rudzie Malenieckiej 
gdzie i atacyja pocztowa. (20-16) 

:IY.t:AG-A ZYN 

UBIORÓW MĘZKICH 
KORNELEGO WILCZVŃSKIEGO 

W Rynku wprost cukierni Łaguny w Piotrkowie. 

~ 

o ....s .- ~ 
O> 
o::t 
o· z: 

~ 

(R. i Fr. 01447) (20-5) 

Plac Nr. 10 
przy Alei Aleksandryjskiej, do sprze­
dania w każdej chwili. Wiadomość 
u W ·go Pastora Miillera. 

(6-6) 

We wsi Zielęcin powiat noworadom­
ski, stacyja pocztowa Szczerców -
l est do sprzedania 

pięćdziesiąt macior i pięć-
dziesiąt szkopów 

zdatnych do chowu. Odbi6r mliCior l-go 
sierpnia, odki6r szkop6w l·go lipca r. b. 
Wełna z tych owiec (sprzedawana po 90 
talar6w centnnr. (6-1) 

Po powrocie z zagranic!, na nadcho~zący. sez?n zaop~trzony ~o-
stal w naj świeższe mat~rYJały tak krajowe Jak l zagramczne, oraz Dla dwóch młodzieńców 
w znaczny zapas gotowych ubiorów męzkich po cenach z odpowiednią kwalifikl\cyją, wa-
naj przystępnieJszych. (7-6) kuje miejsce na nczni Car-

MIt. mncyi od l·go lipca r. b., w Aptece 
""~~v~~4V"""'U R. Wendy w Częstochowie, (2-1) 

Redaktor i wydawca Mirosław Dobl'zańsk.i. 

Spendoszyn i Pińki v. Mchów' 
położone jedną wiorstę od szosy Uniejo­
ws'w·Łęczyckiej, w gub. kaliskiej, pow. 
łęczyckim, poczta GostliOW. Prze­
strz(·ń obu folwark6w 907 morgów 126. 
prętów, a mianowicie: 

Spendoszyn 712 morgów 26 pr~­
t6w. a w tem: gruntu ornego 521 mor­
g6w 152 pręt6w, łąk 15B morg6w 92 prę-
16w. 
Pińki 195 morg6w, 100 prętów, .. 

w tem: gruntu ornego 66 morgó .... , 2B4 
pręt6w, pastwisk 6 morgów 40 pręt., la­
su lH morgo 43 pręt. 

Ziemia żytnia w kulturze, od kil­
kunastu Jat gospodarstwo płodozmiennt.­
zastosowane do wielkiej parowej gorzel­
ni, Wysiano na obu folwarkach 0-

kolo 230 korcy oziminy. Bndynki 
murowane w folwarku Spendos'l:ynie o­
pr6cz mieszkań, w folwarku Mcb6w dr,,­
wuiane. W Spendoszynie sad blizko 3 
m6rg wynoszllcy. Opr6cz pachtu przy­
noszącego przeszło 1:\00 rs., a przy go­
rzelni i obfitości łllk może być w dw6j. 
nas6b powiększony, jest propina ... 
cyja, młyn wodny, 550 rs. przy­
noszący, rybołóstwo i sad, go .. 
rzelnia. z motorem parowym, prz~ra­
bia dziennie okpło 60 korcy kartoili. 
Inwentarz zywy, a mianowicie: 
kr6w OKoło 60, koni :!O, woł6w 18, o • . 
wiec 400 w dobrym staniej JBartwy 
dostl.lteczny. Robotnik tani i łatwy. 

Bliższe wiadomości pewziąć można na 
miejscll, albo IV Kantorze Gazety 
Warszawlilkiej u p. Snłkowskiego_ 

(U. i Fr. 03B5i) (1-1) 

Letnie Mieszlrania 
nad rzeką Pilicą. 

do wynajęcia w Osadzie Fabry_ 
cznej "lnowłodz" powiecie Ha­
wskim o J i p6ł godziny jazdy od To­
maSZOITa Rawskies;o, w położeniu wz~6-
rzystem ze wszech stron otoczonem la-o 
sami iglastemi. Nabiał i żywność na miej­
scu. 
Wiadomość u adwokata przys. Ber­

narda Birencweiga IV Piotrkowie. 
(6-5) 

pa Do dziSIejszego nume-
ru dołą.cza się arkusz 

6-ty powieści przez Aleksandra. 
Dumas, przekład Felicyi Krzy­
wickiej p. t." Paulina" . 

W drukarni ]l'. Belchatowskiego w Pctrokowie. 
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